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A dres dis listów i depess 
„ISK RA */ Sosnowiec.

K onto czekowe P. K. O. 
nr. 61563.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznic

mk. 700.
Z prresy łsą  pocztową 
mk. 900 miesięcznie.

O ddziały własne! w B ę- 
dalnie, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach e s  G. Ślą­
sko.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telelcn 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 

Będzin, Małachowskiego 9. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.
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S F I N K S
Diić i dni następie.

Kia się fhca safcawie to niech spie- 
siy  do „Sftnksu* bo tylko w czwartek, 
piętek, sobotę i niedzielę wieczory
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SŁ O D K I G R ZEC H .
Amsrjkzźska zrcy-farss w 6 ciu s- 
ktach w głdentj roli królowa kamo­
ra MABEL NORMAftD z pamiętne­
go obraza S f r ń l a w a  S a s iś s a ie u .

K ł M O - O n z n
Od poniedziałku 9-go liztopada r. b.

!-: Dla młodzieży dozwolone.
— Najwspanialszy film sezonu —

P Ł O M I E N I E  ŚMIERCI
Sensacyjno - awanturniczy dramat z 
przygodami w 6 cz. w roli bochaterskiej

TARZAN
Najsilniejszy człowiek świata. 

Odział przyjmuje małpa Jacko dosia­
dająca rozum człowieka.

Film powyższy pobił rekord we 
wszystkioh stolicach Europy.

HąBROWA,
K I N O  „ODEON” Da 1R 0 WA
O d 9-go  do 15-go p a ź d z ie rn ik a  

Ostatni obraz letniego sezonu.
W ielk i a m e ry k a ń sk i film  w  2 -ch  

s e r ja c h  p.t.

W ładczyni dzik ich  sk a ł
ro z g ry w a ją c y  się  w  s te p a c h  — 

ra ju  f e rm e ró w  i cow bo i.
I sz a  s e r ja  p  t.

HYENY STEPÓW.
D ra m a t w  6 -c iu  częśc iach . W  

ro li g łó w n e j 
K A f i i f t  e * L 6 A » P ,

KIno-Venus
O d p o n ie d z ia łk u  9 do  n ie d z ie li 

15 b. m.

DZIECKO POGROMCY
W ielk i d ra m a t w  6 c iu  a k ta c h  
ilu s tru ją c y  g ło ś n y  w  sw o im  c z a ­
sie sk a n d a l ro z w o d o w y  z p o w o ­

d u  o k ru c ień s tw a .
W  film ie  ty m  w y s tę p u ją  w  g łó ­
w n y ch  ro la c h  s ły n n y  z w y c ię z c a  

M acistesa  ch am p io n  b o k su  
MARCCG o ra z  .u ro c z a  je g o  p a r ­

tn e r k a  C harlotta Lorring.

ANONS: N a s tę p n y  p ro g ra m
„ T Y G R Y S  i C A “
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ót B. BUDZYŃSKI
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Fabryka wódek i likierów

C. W  I E N E RA
u r u c h o m i o n a .
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O d 9 do 15 października.
3 -c ia  s e r j a  w ie lk iego  d r a m a tu

» ,L u i lz f e  i IP@ sfjmES

p > W mocy szaleńca
N ajw iększy  him  am erykańskiej wytw órni w  roli 

głów nej w szech św ia tow a  sław a BOB.  
N O W O Ś Ć  w dziedzin ie kinem atografji.

sm s w&csar.* simssame w*
D o któ r  m edycyny

L  C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. S ą czew sk ieg o  

A<2 19 obok S tarostw a  
ordynuje w  chorobach

© e a n y e h  5i5i 
od 1—2 i od 6 7 /2 

wieczorem, 
w nied iele i ś w  ąta 
od godz. 11 — 12 raao.

w&m&w ■tsasscavs szmrsws:
B o któ s*

Luflsprlnger
CHOROBY SMUSNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWI)
Analizy mikroskopowe 

P rz y jm . 9 — 12 i o d  § — 8. 
P a n ie ;  5 — 6 . 3 92 2  

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 38, ii p.
ś ^ s s i ^ g s i s s g s i i
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Dr. MARJAN STAW IŃSKI.
P o  s t u d j a c h  w  kl in ice  p r o f .  
L e o p o ld a  w D reźn ie  b. a s y ­

s t e n t  D - r a  N e u g e b a u e r a
w  sz p ita lu  E w a n g e lic k im  w  
W a rs z a w ie  p rz y jm u je  w  c h o ­
ro b a c h  k o b iecy c h  i p o ło ż n ic ­

tw ie . 5094
SOSNOWIEC, Aleja Nr. 11 

od 4-6 po poł. codziennie.
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b, lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

G M f  weneryoziie sló?ne 
i ieozopłsiswe, 1543

Priyjnm ie od 11 —3 i o i 6—8.
Paais 5—6,

Sosnowisa Koarłlgke 2 m. 7 (3 p) |

Lekarz-dentysta

M A R  JA
BITIM2LMHTJI
Przyjmuje codz-iennie od 

godz. 2 do 7-2;, &

M a ła c h o w s k ie g o  16, il p ię t .  -

Książ; Józef i honor Polaków.
Stoimy w obliczu n ieby­

wałego skandalu narodo­
wego i skandal ten  znosi­
my ze spokojem, godnym 
pogardy. Mówię o spra­
wie pomnika księcia Józe­
fa w W arszawie.

Od dnia [ w y w i e z i e -  
n i a Thordwaldsenowskie- 
go dzieła z W arszaw y nie 
było sposobności, by t. zw. 
naród nasz nie posępniał 
na wspomnienie, tże pom­
nik j e d n e g o  z najw ięk­

szych bohaterów  polskich 
przebywa w niewoli, w par­
ku homelskim, dawnej sie­
dzibie gnębiciela polaków 
Paskiewicza. W zdychano, 
ucierano okradkiem  łzę ża­
łości, odgrażano się, wzbu­
dzano w sobie nadzieję, 
że przecież kiedyś, gdy 
Opatrzność, przyszłe po­
kolenia etc. — to jakież to 
będzie święto, jak ie  unie­
sienie radości, gdy pomnik 
zwycięzcy z pod Raszyna 
nareszcie wróci do ojczyz­
ny! W ydawało się, że to 
szczęśliwe pokolenie na r ę ­
kach przeniesie pom nik z 
Homla do W arszaw y.

Środki komunikacyjne 
oszczędziły p o k o l e n i u  
żmudnego trudu. W ydo­
byty przez trak ta t ryski 
pomnik księcia Józefaprzy- 
był pociągiem i jes t  od 
kilku miesięcy w W arsza­
wie. Trzeba go tylko usta­
wić.: okazało się, że kosz­
ta ustawienia wyniosą 45 
miljonów, t. j. tyle, ile dziś 
pod W arszawą trzeba za ­
płacić za chłopską większą 
zagrodę z budynkami i in­
wentarzem. Zebrał się ko ­
mitet kilkudziesięciu przo­
dujących w społeczeństwie 
ludzi. Prezes tegoż^komi- 
te tu  złożył 3 miljony, woj­
sko zebrało 5 miljonów, 
władze i ciała samorządo­
we 4 miljony. Suma: 12 
miljonów. O resztę zwró­
cono się do społeczeństwa, 
do tego narodu, którego 
„honor powierzył Bóg“ za­
padającemu za Polskę *w 
nurty  Elstery księciu J ó ­
z e f o w i  Poniatowskiemu. 
Naród cały ocenił swój ho­
nor na 3 miljony marek 
polskich, czyli 500 dola­
rów. Tyle naród dał [za 
czas sześciu miesięcy zbie­
rania składek. Ani gro­
sza więcej. Nie potrzeba 
więcej, nie warto. Książę 
Józef, bohaterstwo, wiel­
kość historyczna to nie 
akcje fabryki margaryny, 
ani obca waluta.

Brakuje jeszcze 30 mi­
ljonów. Trzydzieści miljo­
nów! Spytajcie kelnerów 
w większych restauracjach, 
ile wynosi rachunek za 
t. z w. skromną kolację. 
Dwadzieścia tysięcy ma­

rek. Trzydzieści miljonów, 
więc to 1500 warszawskich 
kołacyj. I tych 1500 ko- 
lacyj, tych 30 miljonów ko­
mitet nie może zebrać. W  
dniu 19 października, jako 
w rocznicę bayardowskie- 
go zgonu księcia Józefa, 
chciano polakom odsłonić 
pomnik na placu Saskim. 
Nie będzie można roczni­
cy związać z aktem odsło­
nięcia pomnika. N a r ó d  
gwiżdże na wielkie wspom­
nienia historyczne. Miljar- 
dy marek przewalają się 
na zbytki, na obżarstwo, 
na opilstwo, a 30 miljonów 
na uczczenie jednej z naj­
piękniejszych w dziejach 
postaci niema w Polsce 
dzisiejszej.

Jeszcze czas na rehabi­
litację. Potrzeba dopraw­
dy ty lko l 1500 jednostek , 
czy rodzin, k tó reby  złoży­
ły po 20 tys. m arek, jeśli 
tych  niema, to potrzeba 
3000 darów po 10.00 mk. 
— a pomnik stanąć jesz­
cze może. Ale na żywy 
Tóg — w jednym  dniu! na­
tychmiast! z a r a z !  dziś!! 
N iechże choć pozór będzie 
uratow any, niech się choć 
znajdzie kłamliwa wymów­
ka, że nie wiedzieliśmy o 
potrzebie pośpiechu. P rze­
cież ju tro  zaraz mogą być 
w kasie k o m i t e t u  te 
30.000.000 i n ik t nie po­
czuje ubytku.

Bo jeśli dziś już odru­
chem nie zbierzemy tych  
30 miljonów, to naprawdę 
nie pozostanie nic innego 
do zrobienia, jak  t y l k o  
pom nik odesłać z powro­
tem  do Bolszewji, gdzie w 
Homlu stał przynajmniej 
nie rozebrany na części, 
a w W arszaw ie na wieczną 
rzeczy pam iątkę zostawić 
ty lko parkan, okalający 
m i e j s c e  projektow anego 
m onum entu i na parkanie 
tym  wypisać:

„Tu miał stanąć pomnik 
księcia Józefa. Nie stanął 
z powodu powszechnego 
scham ienia społeczeństwa. 
Księciu Józefowi Bóg po­
wierzył honor polaków. 
Zapraw dę nie wielki to był 
depozyt".

A. Grzymała-Siedlecki,



SPRAW Y W Y B O R C ZE .
Jednocześnie z listami sej- 

towymi wpłynęły do prezesa 
omisji wyborczej na W arsza- 
'ę następujące listy kandyda- 
>w na posłów do senatu:
Nr. 8. Chrześcjański Zwią- 

łk  jedności narodowej wy- 
tawia pp.: red. Bolesława
Noskowskiego, prezesa rady 
liejskiej Ignacego Balińskie- 
o, Bogusława H ersego, Jul. 
M. Święcickiego i adw. St. 
Wilczyńskiego, radnego miej- 
kiego.
Nr. 12. Polskie centrum wy- . 

uwa 8 kandydatów, w tym na 
ierwszym m iejscu pp.: St. 
ńbickiego, dyr. tow. kredyto- 
,ego m. W arszaw y i prezesa 
asy literackiej, Al. W asiutyń- 
kiego, prof, politechniki i Zo- 
ę Ośmiałowską, kanoniczkę. 
Nr. 7. Nar. partja rob. po- 

aje na czele listy inż. Jana 
ankowskiego.
Nr. 2. Z listy P. P. S. wy- 

uwani są na czoło: Boi. Li- 
lanowski, literat i Boi. Czar- 
owski, ławnik.
Nr. 5 Komuniści podają Kaz. 

jlrocholskiego, technika i Ada- 
ta Krupkę, tokarza,
Nr. 14. Centrum mieszczań- 

kie, które nie zgłosiło listy 
o sejmu, idąc wspólnie z pol- 
kim centrum pod Nr. 12, wy- 
tawia do senatu pp.: inż. St. 
karbińskiego, prof. Fel. Ochi- 
lowskiego, b. prez. m. W ar- 
tawy P. Drzewieckiego, Jó- 
efa Kotarbińskiego, literata 
artystę.
Nieoznaczona jeszcze nume- 

em Unja narodowo-państwo- 
ra wystawia do senatu adw. 
[enryka Konica, b. min. Ja- 
ickiego i b. m inistra Jerzego 
wanowskiego.
Żydzi wystawili trzy listy 

andydackie:
Ż y d o w s k i  dem okratyczny 

{lok ludowy chce wprowadzić 
io senatu posła H irszhorna 
H ersza Dawidsona.
Blok mniejszości narodo- 

vych rezerw uje pierw sze miej- 
ice dla Eljasza Thona i rad- 
tego Koernera. Ten ostatni 
iguruje na liście sejmowej na 
» miejscu, co nie je s t pewne, 
i z czego wynika, że mniej­
szość liczy na mandaty do se* 
latu z W arszawy.

W reszcie „bundziści", mia- 
lujący się „ogólno-żydowskim 
twiązkiem robotniczym w P ol­
sce'* wystawili rad. Erlicha i 
Portneja, tych samych, którzy 
igurują już na liście do sejmu.

Nasze listy.

Wśród kandydatów na posłów.
Były redaktor nie wycho­

dzącego już w Sosnowcu „Gło­
su Pracy" p. St. Lenartowicz 
kandyduje na posła z listy 
N. P. R. w Poznaniu.

Sosnowiec, 14 paźdz.
W śród trzynastu list wy­

borczych polskich zgłoszonych 
w okręgu będzińskim, są listy 
godne śmiechu i politowania. 
Do takich należą: lista wsi
Morsko, na której figuruje 
EIjasz Duda; lista stow arzy­
szenia lokatorów z p. P rzy­
bylskim na czele; lista wyzwo­
lenia z niejakim Stanisławem  
Gulińskim; lista „Rolnik" z p a­
nem Edwardem Bylińskim i 
księdzem (?) Staszkiewiczem; 
lista piastowców z kumem-in- 
żynierem Edwardem Turzań­
skim i lista niezależnych ko­
munistów z tow. Juljanem Ł o ­
patką, aptekarzem . z Królew­
skiej Huty.

Kto na te listy będzie gło­
sował? Bóg sam raczy w ie­
dzieć. Chyba tylko nieboszczy­
ki, albo durne ludzie. Jakiś 
Guliński robi )sobie wyzwole­
nie, jakiś kum Turzański Doj- 
lidy, gmina Choroń znalazła 
sobie „Rolnika", JPoręba wy­
m yśliła Okonia, EIjasz Duda 
odkrył Morsko, a imć pan 
Przybylski wyszukał aż trzech 
piśmiennych ludzi z W arsza­
wy.

Po co to wszystko? P rze­
cież te leklam owe listy, w 
kupie wziąwszy, nie zdobędą 
głosów  na dwa kikuty posel­
skie, a cóż dopiero mówić o 
o całym pośls!

Ale odciągną trochę głosów. 
N atom iast żydzi będą g łoso­
wali solidarnie na posła W ein- 
ziehera. To oderwanie i roz­
strzelenie głosów polskich p o ­
może posłowi W einzieherowi. 
O to chyba tylko szło...

Paskudna robota. Tym  p a­
skudniejsze, że przecież dwie 
partje narodowe, zwalczające 
się zaciekle w całym kraju, 
pogodziły się, pohamowały 
swe apetyty partyjne i w ysta­
wiły wspólną listę. Ten przy­
kład dobry powinien był pou- 
czyćinnych,zawstydzić warcho­
łów, bo warchołami tych panów 
nazwać można. Małe, głupie 
codzienne warcholstwo. B rzy ­
dka autoreklama. Skoro wy­
stawia swą listę PPS,, to ma 
do tego prawo, bo już ta par­
tja miała z naszego okręgu 
swych przedstawicieli, skoro 
to czyni NPR,, to również je st 
rzeczą zrozumiałą; ale gdy to 
robi pan Przybylski, czy EIjasz 
Duda, czy jakiś inny pępek — 
to już to zakrawa na niepo­
czytalny wybryk kilku czy kil­
kunastu anarchistów społecz­
nych. W stydzić powinniście 
się, panowie, waszej nieodpo­
wiedzialnej awanturniczej ro ­
boty.

Jeszcze czas się cofnąć! Je ­
szcze czas pomówić z w łas­

nym sumieniem i zrezygno­
wać z wątpliwego bardzo za­
szczytu kandydowania na p.o- 
sła. To też w imię dobra n a ­
rodu, panowie z humorystycz­
nych list poselskich, cofnijcie 
się, póki jeszcze czas!

Sabath  duchów unieważnio­
nych kandydatów sejmowych.

Słychać uroczyste pianie k o ­
guta z kuchni sejm owego bu­
fetu, co oznacza, iż zbliża się 
godzina duchów, zawartych w 
listach państwowych. Z każ­
dego kąta wyziera groźny 
głód mandatów. Tu i ówdzie 
daje się słyszeć jęk  wyzwo­
lenia, stękanie piasta, szem ra­
nie rad ludowych, duszenie 
się Okonia i gromki bojowy 
odzew D. U. P.

Zaczynają się wyłaniać du­
chy unieważnionych kandyda­
tów z różnych list państw o­
wych i tanecznym kręgiem  o- 
taczają stół komisji.

Jedna z tych mar zawodzi 
smętnie:

— Kto nas wołał, czego
chciał?

Kto na listę nas tu brał?
Co za katy,
Chciały oddać nam mandaty
I życie zamienić w dramaty?
Nagle 'słychać ze Lwowa 

glos posła Bryla:
— Przepraszam , ja  całą swo­

ją  piękną sprawę oddałem są ­
dowi koronnemu.

Robi się wielka cisza. Jakiś 
głos z unieważnionej listy p o ­
sła Hirschhorna:

Ja  sze sprzeciwiam Pańskiej 
spraw y żaden sąd nie może 
liczyć w korony, to są już 
myljony marek. Pan myszli, 
że ja  nie s p r z e d a w a ł e m  
drzewo?

Z unieważnionej listy O ko­
nia wylatuje z trzaskiem  33 
pustych nazwisk.

Zaniepokojone duchy pytają:
— Skąd on wziął aż 33 na­

zwisk na swą listę?
— W iadom o przecie był 

księdzem i pamięć jeszcze ma, 
a prow adził kiedyś księgi m e­
trykalne Ho, ho, to spekulant 
ny człowiek.

Nagle słychać, że na liście, 
Stapniskiego coś się sypie.

— To Kasżka — wołają 
wszyscy.

— W łaśnie, że nie, bo to 
Mączka!

-T- Bójcie się Boga, Kaszka, 
czy Mączka?

— Co tam bracia się sprze­
czacie z ludowcowego pytla, 
to wszyćko samo dobre.

— Nie mogli to razem „po­
m ieszać, ugnieść i upiec z t e ­
go ‘zdrowy mandat. A  tak, 
bracia, marnuje się dary Boże.

T ak to sobie w oną noc 
gwarzyły duchy.

przegląd polityczny.
Sosnowiec, 14 października.

W ojna grecko-turecka, któ­
ra poważnie zagroziła E uro ­
pie różnymi komplikacjami, 
jak  donoszą ostatnie depesze, 
została zlikwidowaną.

Pełnom ocnicy Turcji, Grecji 
i państw  sprzymierzonych pod 
pisali w dniu 11 b.m. w Mu- 
danji protokuł o zaw ieszeniu 
broni, który przewiduje opróż­
nienie Tracji i przekazanie jej 
turkom.

Jedno z pism londyńskich 
przytacza nadet charakterysty 
czną rozmowę, która odbyła 
się przed zamknięciem konfe- 
renji w Mudanji m iędzy gen. 
H arringtonem  a gen. Ism et pa­
szą.

Gen. H arrington oświadczył 
między innymi:

„Anglja posiada w ielką licz 
bę okrętow, wielką liczbę żoł 
nierzy, jak  również wielką li­
czbę armat. Proszę pamiętać, 
że jesteśm y narodem, z któ­
rym  nieprzyjem nie je s t wal­
czyć".

Na to bardzo sprytnie odj 
powiedział Ism et pasza, ż e ja k  
kolwiek „allah .najwyższy" 
nie dał Turcji tych„arrnat, żoł 
nierzy i okrętów co Anglji, 
jednak Grecy dostatecznie 
przekonali się, że z turkami 
walka'mie je s t również zbyt 
przyjemną.

Wieści ważne.
i Z pism i depesz wczorajszych)

— Sułtan zaproponował swo 
je ustąpienie. Zgromadzenie 
narodowe postanowiło przy­
jąć jego rezygnację.

— W łoska para królewska 
w tow arzystw ie ministra Szan 
cera przybyła do Brukseli.

— Ludność Katowic wyno­
siła z początkiem lipca 46501 
osób, z końcem zaś tego mie 
siąca w zrosła do cyfry 60109. 
W  tym okresie sprowadziło 
się do Katowic przeszło 14 
tys. osób, wyjechało natomiast 
przeszło 2,500.

— Rada ministrów w Anglji 
uchwaliła odbyć wybory za 6 
tygodni, a najpóźniej za dwa 
miesiące. Lloyd G eorge akce 
ptow ał ten wniosek. Jest pra­
wdopodobne, że Lloyd G eor­
ge po wyborach poda się do 
dymisji.

— W  Rosji sowieckiej roz­
rzucana je s t w wielkiej liczbie 
odezwa wielkiego księcia Ale 
ksandra Michałowicza, dato­
wana dnia 12 sierpnia 1922 r.

0 dymisję Lloyda Georga,
Londyn, 13 października.

Ataki prasy angielskiej prze 
ciwko Lloyd Georgeowi trw a­

ją  z niezmniejszoną siłą T y ­
godnik „The Near East" pisze: 

Lloyd G eorge musi w koń­
cu swoje osobiste interesy po- 
święcić dla dobra kraju. O- 
świadczył on swego;czasu, że 
resztę sw ego życia chce po­
święcić spraw ie zapewnienia 
pokoju. Długiego czasu nie 
potrzebuje do tego. Tych 
kilku minut, których będzie 
potrzebow ał na wniesienie dy 
misji, w ystarczy zupełnie na 
ten cel. Jeśli Lloyd George 
pozostanie u władzy, Anglja 
nie zazna pokoju. Anglja mu, 
si mieć rząd z takim prezy­
dentem ministrów na czele, 
któryby nie narażał na szwank 
swojej powagi na wschodzie.

Anarchja w wojsku
Ateny, 13 października.

W  Adrjanopolu wybuchła 
wśród wojsk greckich rew o­
lucja. Oddziały wojskowe plą 
drują m iasto, wielu oficerów 
ma być zamordowanych. Woj 
ska noszą czerwone chorągwie 
i śpiew ają pieśni rewolucyjne. 
M inistrowie, którzy zostali a- 
resztowani, a przedewszystkim 
Gunaris, ma być w najbliższym 
czasie sądzony.

Kwestja rozbrojenia.
H elsingfors, 13 października.

Z powodu bałtyckiego zjaz 
du ministrów spraw zagrani­
cznych prasa tutejsza podno­
si spraw ę zaproponowanego 
przez Rosję rozbrojenia i zaz­
nacza, że projekt ma wszelkie 
widoki powodzenia. Jednak 
nie może być mowy o zacho­
waniu zasady uzależniania li­
czebności arroji w czasie p o ­
koju od wielkości teryto- 
rjum państw a gdyż w takim 
razie Rosja miałaby zawsze 
olbrzymią przewagę.

Neutralizacja cieśnin na
Bałtyku.

Sztokholm, 13 października.
Ze Sztokholmu donoszą: W  

tam tejszych kołach rządo­
wych powstała myśl podniesie 
nia sprawy um iędzynarodow ie­
nia cieśnin prowradzących z 
m orza niemieckiego do B ałty­
ku. W edług projektu szwec- 
kiego miałyby państw a zainte 
resow ane w tej sprawie, a 
więc Szwecja, Irlandja, Esto- 
nja, Łotwa i Polska odbyć 
szereg konferenji ażeby dojść 
do wzajemnego porozumienia 
poczem zwrócić się z odpo­
wiednim wnioskiem do ligi 
narodów. P rojekt przewiduje 
zupełne zniesienie wszelkich 
fortyfikacji na wybrzeżach cie 
śnin.

M u  o mlltonq.
135.

Do kroć tysięcy piorunów! 
— zawołał anglik, zrywając 
się z gniewem. — Biadaż mi... 
biada.

— Zapewne ponieważ ten 
m łody głupiec powziął n ie ­
bezpieczne zam iary ..

— Przeciw  mnie... z jakiej 
przyczyny?

— Jest przekonanym, że k ła­
miąc, jak  ty  natenczas skła­
małeś i zaprzeczając uparcie 
swej tożsam ości przy spotka­
niu się z nim u Loriota, m u­
siałeś miećjważne ku tem u po­
wody. O dgaduje on jakąś u- 
k ry tą  tajemnicę w sprzedaży 
powozu i konia pod przybra- 
nem przez ciebie nazwiskiem... 
Posuw a się nawet do przy­
puszczenia zbrodni...

— Co ty  powiadasz! czy być 
może?

— Mówię najczystszą praw ­
dę! Słyszałem na własne uszy

zwierzenia, czynione przez Mi- 
sticota Loriotowi.

— Zatem  obudwóch i c h 
sprzątnąć potrzeba... Ja  podej­
muję się tego.

— Bez szaleństw! — zaw o­
łał Desvignes. — Trzeba je ­
dynie ostrożność zachować.

— Już to przedsięw zięli­
śmy...

— Cóżeście zrobili?
— Zmieniliśmy mieszkanie 

i nazwiska.
— Bardzo dobrze... Gdzież 

teraz zamieszkujecie?
— Na bulwarze Szpitalnym 

Nr. 8, naprzeciw  Sałpetriere i 
Botanicznego ogrodu. 2 w yj­
ścia z 2-ch pokojów... Nikt się 
tam nami nie zajmuje... m ie­
szkanie pewne...

— Jakież przybraliście na­
zwiska?

— Jesteśm y dwaj bracia 
Perron... Ja  Daniel, Trilby 
W iktor.

A rnold napisał sobie adres 
i nazwiska.

— Macie swe własne um e­
blowanie?

— Ma się rozumieć.
— W szystko je s t dobrze u- 

łożonem. Potrzeba teraz n ie 
dać się poznać i mieć bacz­
ność na Misticota,.

— Ja  wracam do mego 
pierw otnego zamiaru. 'Mam 
wielką ochotę karku mu na­
kręcić.

— z-obaczmy wprzód, co on 
uczyni... Nie należy pogar­
szać sytuacji ściąganiem no­
wych podejrzeń. Słowem, nie 
działać nic, jak  po otrzym a­
niu odem nie rozkazów.

— Zatem będziesz nas je ­
szcze potrzebował?

— Tak się zdaje...
— Jesteśm y na twoje we­

zwanie.
— Liczę na to... Gdybym 

potrzebował widzieć się z w a­
mi powiadom ię was o tem 
A  teraz wychodź... Mam wiele 
interesów  do załatwienia...W yj 
dę po twojem odejściu.

W ill Scott zniknął w oka

mgnieniu, a wkrótce i Desvi­
gnes wyszedł z pawilonu.

Idąc przez podwórze, p rzy ­
brał minę poważną, zagniewa­
ną prawie.

— jestem  bardzo z pani nie 
zadow olony.. — rzekł dojodź- 
wiernej. — Dowiedziałem się, 
że list do mnie adresowany 
dostał się innemu lokatorowi.

— Proszę. . przebacz pan... 
— mówiła zatrwożona kobie­
ta. — Nie z mojej winy to na­
stąpiło. Anastazja, źle prze­
czytawszy nazwisko, oddała 
go panu Delvignes.

— Ten pan zapewne spo­
strzegł pomyłkę.... Dlaczego 
nie zwrócił tego listu?

— Jest to agent handlowy... 
wyjechał do Rennes.

— Ow list był mało zna­
czącym, lecz chodzi mi o 
przedm iot, jaki się wewnątrz 
znajdował.. Była to pamiątka 
jaką mi przesłano. Pom yłka 
ta wielką przykrość mi spra­
wia.

— Ach! panie... przysięgam,

iż to już nie powtórzy się wię 
cej. Będę własnoręcznie od­
bierała listy, nadchodzące do 
pana, a składała je  następnie 
w pańskiej sypialni.

— Pam iętaj pani! A  skoro 
ów pan Delvignes powróci,od­
bierz ten list, lub to przynaj­
mniej, co się wewnątrz niego 
znajdowało, mały srebrny m e­
dalik.

— Nie zapomnę.
A rnold wyszedłszy, p rzyw o­

łał fiakra i pojechał na ulicę 
Pepiniere do wykwintnego'ma- 
gazynu, dla zakupienia sobie 
nowych mebii.

Mimo niedzieli, magazyn ten 
był otwartym.

D esvignes . wybrał nader e- 
legancki garnitur mebli, wraz 
ze sprzętam i kuchennemi,przy­
rządami dla remizy i stajni, 
polecając nadesłać sobie to 
w s z y s t k o  w nadchodzący 
czwartek.

D. c. n.



Wyrok na komunistów.
Sosnowiec, 14 października.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na onegdajszym posiedzeniu 
rozpatrywał s p r a w ę  karną 
Aleksandra Danieluka i towa­
rzyszy, oskarżonych o to, źe 
w dniu 1-go maja b. r. w So­
snowcu w czasie pochodu ro ­
botników, podżegali do oporu 
wobec policji, która wzywała 
tłum do rozejścia się.

Po przesłuchaniu kilkunastu 
świadków, przeważnie funkcjo- 
narjuszów policji, sąd nie do­
patrzył się w czynach oskar­

żonych przestępstw wyłusz- 
czonych w akcie oskarżenia, 
zmienił kwalifikację czynów i 
zasądził Danieluka i. Nogę 
każdegonalr.więz. SurowcaLor 
ka, Flaka,Kwintę każdego na 6 
miesięcy, a Kutę na 9 mies. 
więzienia, Wojciecha Janasika 
zaś na 3 miesiące więzienia, 
lecz temu ostatniemu wykona­
nie kary sąd zawiesił na prze­
ciąg 2 lat. Pozostałych oskar­
żonych z braku dowodów wi­
ny sąd uniewinnił.

Xronikis
K&tatdarcyli.

Dziś Kallksta P. M. 
Jutro Teresy  P. 

Wsch. słońca 6.25 

Zach. » 5.06

Nasi przyjaciele.
Ecce homo! Bogactw sjt ,
W gestach zawsze wielki, wzniosły, 
Elokwencja, blaga, spryt,
Rwie się na gwałt miedzy posty, 
Tylko szkoda, te to tyd.

Niedziela

Nabożeństwo, Zarząd gminy 
ewangielickiej zawiadamia, że 
w niedzielę o godz. 10 odbę­
dzie się nabożeństwo czytane, 
w kaplicy Dietlów.

Zamknięcie sezonu. Sosno­
wieckie tow. cyklistów urządza 
w dniu 15.X. r. b. uroczyste 
zamknięcie sezonu.

1) Zbiórka w klubie o godz. 
11 rano; 2) wycieczka ewen­
tualnie przejazd przez miasto; 
3) wspólny obiad w hotelu 
„Victorja“; 4) rozdanie nagród 
o mistrzostwo i wycieczki na 
rok 1922. Zarząd.

5399
Brak mieszkań. Dotkliwie da- 

e się wszystkim odczuwać 
irak mieszkań, tymczasem 
bardzo wiele lokali w Zagłę­
biu zajętych je s t  na magazy­
ny i t. p. składy, w których 
częstokroć przechowywane są 
towary i artykuły w celach 
spekulacyjnych.

Tak samo w Dąbrowie cały 
dom na b. stacji dęblińskiej 
zajął komunistyczny związek 
zawodowy, kolejarze nato­
miast gnieżdżą się kątem,
lub też przyjeżdżają tz oko­
licznych miejscowości do-pra­
cy, tracąc kilka godzin na prze­
jazdy.

Możeby odnośne władze za­
jęły się tą  sprawą, anapewno 
kilkadziesiąt, jeżeli nie kilka­
set lokali można będzie obró­
cić na mieszkania.

Na tej samej stacji stoją 
bezużytecznie olbrzymie maga­
zyny kolejowe, w których 
możnaby przechowywać usu­
nięte z mieszkań towary i z 
czego skarb miałby poważny 
dochód.

Zakwestjonowany mandat. Z.
L. N. zgłosił sprzeciw prze­
ciwko wyborcy M. Nowerowi, 
który miał być karany za 
lichwę.

Jeżeli sprzeciw ten jest 
słuszny, p. Nower winien być 
usunięty również z grona ra­
dy miejskiej, gdzie je s t  przed­
stawicielem z ramienia ku- 
piectwa.

Podcięta topola. Donoszą 
nam z Dąbrowy, iż na La- 
będzkiej obok toru kolejowego 
stoi podcięta do połowy ol­
brzymia topola, którą w każ­
dej chwili może wicher prze­
wrócić, co zagraża kursującym 
pociągom, ao i naturalnie pa­
s e r o m .

Topolą należy usunąć na­
tychmiast, inaczej bowiem 
11 ■' . ydarzyó się katastrofa.

Napad. Na oddział P.K.K.P. 
w hucie Laury kilku uzbrojo­
nych bandytów dokonało na­
padu i po steroryzowaniu o- 
becnych, zrabowali około 10 
miijonów marek.

Zarządzony pościg nie w y ­
dał dotychczas pozytywnego 
rezultatu.

Węglarze. Za kradzież węgla 
na st w Sosnowcu zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności 
sądowej Aniela i Michalina 
siostry K., W ładysław Sz., 
Antoni N. i Leon Sz. z So­
snowca.

Ucieczka żony. Zamieszkała 
w Sosnowcu Jadwiga Gł. 
zabrała mężowi biżuterję i 
garderobę wartości 450 tys. 
mk. i umknęła niewiadomo do­
kąd. O ucieczce żony z bi- 
żuterją i garderobą mąż za­
meldował do policji.

Z te«tru
Dziś w teatrze zbierze się 

cała elita naszego towarzy­
stwa, czemu dziwić się niemo 
żna, gdyż ukaże się na scenie 
ulubieniec publiczności Józef 
Urstein zwany Pikusiem, któ­
ry przyrzekł tak rozbawić za- 
głębian, źe ci pomęczeni śmie 
chem, nie będą mieli siły opu 
ścić teatru. Ano, zobaczymy 
czy dotrzyma słowa.

Tańce charakterystyczne i 
klasyczne przygotowała na 
dzisiejszy wieczór primaballe- 
rina teatrów warszawskich Wa 
lerja Gnatowska.

Śpiewem zachwycać nas bę­
dzie sympatyczna artystka ope 
ry warszawskiej Zofja Bie­
lecka.

Stanisław Lewak zasiądzie 
przy pianinie. Rzadko kiedy 
się zdarza, by tak znakomicie 
dobrana czwórka wypełniła je 
den wieczór, to też tłumnie 
będzie dziś w teatrze.

Początek o godz. 8 i pół 
wieczorem. Kasa dzienna
pozostałe bilety sprzedaje.

Jutrzejszy wieczór znakomi­
tego barytonisty Mikołaja J a ­
chno, posiadającego wszystkie 
warunki, jakich wymagać na­
leży od pierwszorzędnego śpie 
waka operowego, solisty b. 
teatrów cesarskich w Moskwie 
zapowiada się nader interesują 
coPublicznośćprzekonała sięże 
ten świetny barytonista ma za 
sobą dobrą szkołę, czystą dyk 
cję, zupełne opanowanie tru ­
dności oddechowych, a także 
dary przyrody, jak siłę tem­
peramentu i serdeczny senty­
ment, którymi Jachno oczaro- 
wuje słuchaczów.

Na doskonały ten program 
złożą się jeszcze malownicze 
tańce primaballeriny teatrów 
cesarskich w Petersburgu A n­
ny Zabojkinej i M. Kossow­
skiego, pianisty kompozytora, 
który prócz akompaniamentu, 
wykona znanych i cenionych 
kompozytorów, oraz swoje 
własne.

Sprzedaż biletów idzie r a ź ­
no.

Ostatnie wieści.
(P r z e z  t e le fo n .)

Moskwa, 13 października.
Rząd. Remaia paszy zawarł

z rządem sowieckim n o w y  
pakt gwarancyjny.

-Londyn, 13 października.
Oddział, złożony z 400 żoł­

nierzy tureckich przekroczył 
nową linję graniczną. Samolot 
angielski zmusił turków do 
cofnięcia się, a jednocześnie 
wysłano depeszę do Kemala 
paszy z protestem przeciw 
pogwałceniu układu w Mu- 
danji.

Berlin, 13 październiku.
W ybory prezydenta "rzeszy 

odbędą się 3 grudnia. Nie­
mieccy nacjonaliści wystawia­
ją  kandydaturę gen. Hinden- 
burga przeciwko blokowi so­
cjalistów i demokratów, którzy 
głosować będą za Ebertem.

Charków, 13 października.
Otwarto tu sesję wszech-u- 

kraińskiego komitetu w yko­
nawczego sowietów. Na sesję 
tą nie przybył demonstracyjnie 
komisarz do spraw zagranicz­
nych, Rakowski, który jest 
przeciwnikiem centralizacji; ż ą ­
da on odrębności Ukrainy s o ­
wieckiej.

Warszawa. 13 października.
Strajk w telefonach warszaw­

skich zaostrzył się. Dyrekcja 
telefonów udzieliła dymisji 
wszystkim dotychczasowym 
pracowniczkom. Nocna zmia­
na nie chce opuścić gmachu i 
przebywa w nim już 24 godz, 
bez jedzenia. Dziennej zmiany 
nie dopuszczają do gmachu. 
Sprowadzono policję, która 
obsadziła telefony.

Lódź, 13 paźdz.
Policja łódzka ujęła wczoraj 

okręgowy komitet komunisty­
czny. Aresztowano 15 osób. 
Podobno są to resztki organi­
zacji komunistycznej w Lodzi.

Paryż, 13 paźdz.
W  izbie deputowanych roz­

poczęły się obrady w sprawię 
polityki zagranicznej. Odpo­
wiadając na interpelację, Poin­
care opowiedział szereg wy­
padków na bliskim wschodzie 
i zakończył: — Jestem szczę­
śliwy, że nie przyszło do żad­
nego zatargu, gdyż każdy za­
targ doprowadziłby do wiel­
kiej katastrofy wszechświato­
wej.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 12 październik*;

Dolary 10,200 
Funty szterł. 46,000 
Franki franc. 790 
Marki niem. 3,75 
Kor. austr. 13,75 

„ czeskie 350

Sosnowiec, 12 października.
Wczorajszy kurs marki nie 

mieckiej w Sosnowcu 3.80 do 
390 mkp.

m t

K U P I Ę
R E 1 E 1 W U A 8
objętości 3000 ech do 
4000 ech l i t r ó w ,  uży­

wany.
SOSNOWIEC, Modrzejowsfca 12.

TELEFON 87. 3 1 0 0 -3 - 3

□
BACZNOŚĆ! — s

Fabryka kajetów  i in tro iigaiorn ia i
S .  L H N G E R

Sosnow iec, ul. Warszawska 16. ■
Wykonywa wszelkie roboty
 introligatorskie; -
s p e c ja ln o ś ć  lin ja tu r y  k s ią g  
b u c h a lte r y jn y c h  do n a jw ię k ­
s z y c h  r o zm ia ró w . C e n y  d la  
s z k ó ł s p e c ja ln y  rabat. W y k o ­
n a n ie  p u n k tu a ln e . P r z y jd ź c ie ,  

p r z e k o n a c ie  się! 5163

i f

DNIA 14-go PAŹDZIERNIKA 1922 R.
W Sali Zjednoczeń a Zawodowego Polskiego 

Pogoń ul. Marjacka Jfc 1.
5407 o d b ę d z ie  się:

Z A B A W A  T A N E C Z N A
urządzona staraniem Komisji Dochodów Niestałych 

P. Z w. Zaw. Prac. Przem. i Handl. 
z wielce urozmaiconym programem.

Stroje wizytowe. P oczątek o godz. 9-ej wieczorem .
Wejście dla członków Związku P.P.i H. i ich rodzin 1600, dla gości 2000 mk. 

Osobne zaproszenia członkom i członkiniom wyzyłane nie będą.

“I #

5 4 °i 2 - 1

D O M  K O M IS O W O -H A N D L O W Y

B, Karczewską fr. Novara I S - i i ,
Podajemy do wiadomości ogółu, że firma nasza 

otrzymała pierwszy transport cukru i wydaje tenże koo­
peratywom i stowarzyszeniom spożywczym Zagłębia przy 
zgłoszeniu się. Cena cukru została naznaczoną na mocy 
Pcrozumienia się ze Starostwem i władzami skarbowemi 
na Mk. 670 w hurcie i Mk. 750 w detalu za 1 kg.

Z A W IA D O M IE N IE .
Rodziców (zgłoszonych i nie zgłoszonych jeszcze), któ­

rym na sercu leży sprawa otwarcia szkoły średniej w So­
snowcu, zaprasza Komitet Organizacyjny na walne zebranie 
które odbędzie się w Sosnowcu w sali ^Związku Zawodo­
wego Kolejarzy (ul. Piłsudskiego vis a vis ,,Iskry“) w nie­
dzielę dnia 15 b. m. o godz. 4 ej po południu.

Komitet Rodzicielski.

W Y R O K .
W  Im ie n iu  R z e c z y p o s p o l it e j  P o ls k ie j  S ą d  p o k o ju  I g  o k r ę g u  w  S o ­
s n o w c u  w  dn iu  23 m aja  1922 r. L e jz o r a  Z i lb e r b e r g a  m ie s z k a ń c a  w s i  
1 g m m y  N iw k a  z a  s p r z e d a ż  k a r to fli p o  z b y t  w y g ó r o w a n e j  c e n ie  n a  
z a sa d z ie  art. 19, 32, 41, 44, 52 U s t  z  d. 2 V II  1920 r. (D z . U st. M  6 7/20  
p. 449} 1 art.61 i 62 t m c z a s . p r z e p . o k o sz t . S ą d . sk a z a ł n a  7 d n i a r e ­
sz tu , n a  z a p ła c e n ie  50090 m a r ek  g r z y w n y  i 5080 m . o p ła t  s ą d o w y c h .

5395
Z a  z g o d n o ś ć  

S e k r e ta r z ;  E. Jaroszew icz.

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu.

SPR ZE D A Ż W SZĘD ZIE. 
Jeneralni przedstawiciele:

B R A C IA  B O R K O W S C Y
Warszawa, Jerozolimskie 6.

IDrobne ogłoszenia!

KUPNO I SPRZEDAŻ.
30 m k. z a  w yraz.

Pierw sza 
Dąbrow ska Fabryka

wyrobów z marmuru, 
kamienia i cementu 
oraz Pracownia Ar­
tystyczno-R zeźbiar­

ska
f : fochtman

w Dąbrowie Górni­
czej na Redenie.

WYKONYWA 
P ortre ty , figury  re lig ijne , figu ry  ale 
g o ry ern e  z kam ien 'a , m arm uru  i gipsu

Pomniki i graby. Groby muro ­
wane.

TOCZAKI ,D 0 OSrSEBSIA NA­
RZĘDZI. SCIERNiGE do sslifowaaia na 
saeho. Roboty kościelne; Ołtarza. am­
bony, chrzcielnice, Ktopielnics Pom­
niki ścienne i  t p. —  Roboty meblo­
we; BLATY BILARDOWE, STOLIKI 
UMYWALNIE. Tablice de celów elek­
trycznych. Waselkte roboty budowlane 
wchodzące w zakres kamieniarski. 
ROBOTY Z CE ME Ni U. Schody mozai­
kowe, schody beiooowe, płyty tiotu- 
arowe, rnry i posadzki roboty bru­
karskie i kanalizacyjne i  wszelkie ro­
boty budowlane, wchodzące w zakres 
betonowy. 1725— 1 0 - 9

D o m  z o g r o d e m  i 7  m o r g ó w  d o ­
b rej z ie m i w  S ła w k o w ie  p ó ł  k i­

lo m e tr a  o d  k o le i  d o  sp r z e d a n ia  
za ra z . M ie jsc e  n a d ą je  s ię  p o d  z a ­
k ła d  p r z e m y s ło w y .  B liż sz ą  w ia d o ­
m o ś ć  p o d a  p. B ła ż e j  M oń S o s n o ­
w ie c  ul. P iłsu d sK ieg o  nr. 1 6  3 2 5 4

M a s z y n y  s to la r sk ie  m a  d o  s p r z e ­
d an ia  P o ls k o -S lą s k ie  T o w a r z y -  

s tw o  H a n d lu  Ż e la z e m , S o sn o w ie c "  
M a ła c h o w sk ie g o  II. 3 1 0 5 - 1

M e b le  d ę b o w e  z  p o k o ju  s t o ło w e ­
g o , b iu rk o  d ę b o w e ,  łó ż k o  ż e la z ­

n e  z  m a te r a c e m  i sa lo n ik  c z a r n y  
k r y ty  p lu s z e m  w  d o b ry m  s ta n ie  
do  sp r z e d a n ia , ul. P łs u d s k ie g o  63, 
p a r ter . 3 1 0 4 - 2

SZ A F Y  S K L E P O W E  do sp r z e d a ­
nia. „ Isk ra 11 D ą b ro w a . 3 0 9 6 - 1

W Z a w ie r c iu  m ie s z k a n ie  2  p o k o je  
k u ch n ia  b a rd zo  ła d n e , c a łk o w i­

c ie  u m e b lo w a n e , w y g o d n e  g n ia z d ­
k o  dla m ło d e g o  m a łż e ń s tw a , m e b le  
8  m ie s ię c y  te m u  z r o b io n e  n a  z a ­
m ó w ie n ie ,  o k a z a łe  i m o c n e  k o m p ­
le t n y  s e r w is  s to ło w y ,  w s z y s t k ie  
d r o b ia z g i k u c h e n n e  sp r z e d a m  z  p o  
w o d u  w y ja z d u . C en a  d w a  m iljo n y .  
B liż s z e  in fo r m a c je  S k r z y n k a  nr. 7  
Z a w ie r c ie  3 1 6 3 - 1

W ó z e k  d z ie c in n y  s p o r to w y  d o  
sp rz e d a n ia . P ia s k o w a  JYs 4.

5336-1



K o ż u c h  c z a r n y ,  k r y t y  m o c n e m  p o ­
k r y c i e m  n a  n i s k i e g o  s z o f e r a  

s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć  K u ź n i c a  15 
u  K r a w c o w e j !  5344-1

Do s p r z e d a n i a  {36 k ó ł  d o  w o z ó w  
r ó ż n e g o  n u m e r u .  Z g ł o s z e n i a  p o c .  

P o r a j ,  Ł e b e k  J a n .  5368 1

Do s p r z e d a n i a  m o t o r  n a f t o w y  w  
d o b r y m  s t a n i e  o - s i l e  10 k o n i .  

C e n a  p r z y s t ę p n a .  N i e z d a r a ,  g m i n a  
O ż a r o w i c e ,  m ł y n  W i l l m a n a ,

5388-3

Ma s z y n a  d o  s z y c ia  b ę b e n k o w a  
„ S i n g e r a "  s p r z e d a m  z a r a z .  W i a  

d o m o ś ć  " D ą b r o w a ,  K s a w e r a  d o m  
„ P a r y ż a "  Ns 20. J ó z e f  M us ia l ik .

5384-2

00 s p r z e d a n i a  b ł i z k o  S ł a w k o w a  
p o s e s j a  4 m o r g o w a ,  m i e s z k a n i e  

m o ż e  b y ć  w o l n e  z a r a z .  W i a d o ­
m o ś ć  I s k r a  D ą b r o w a .  5383-1

M a s z y n a  d o  g r e m p l o w a n i a ,  s z y ld ,  
s k ó w k i  n i k l o w e  d o  w y r o b ó w  

b a m b u s o w y c h .  W i a d o m o ś ć  I s k r a  
B ę d z i n .  5387-1

D o s p r z e d a n i a  b e k i e s z a  u  k r a w c a  
G r o j e r a ,  M o d r z e j e w s k a  41

5391 2

Wa g o n  ł a d n e j  p s z e n i c y  lo c o  s t a c j a  
o d b i o r c z a  s p r z e d a m  b a r d z o  t a ­

n io .  W i a d o m o ś ć  I s k r a .  5404-1

B r z y b ł ą k a ł  s ię  p i e s  o w c z a r e k .  D o  
• o d e b r a n i a  p o  u d o w o d n i e n i u  u  
w o i n e g o g S ł o t y  w  s t a r o s t w i e  w  
B ę d z in i e .  5362-2

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu
(dla powiatu Będzińskiego),

P O S A D Y  I PR A C E .
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

Sz e l a d n i k a  s z e w s k i e g o  z d o l n e g o  
n a  r e p e r a c j ę  p o t r z e b a  z a r a z .  

Z a g ó r z e ,  d o m  C e g i e l s k i e g o ,  J ó z e f  
W o j a r s k i .  3093 1
B u f e t o w a  r u t y n o w a n a  p o t r z e b n a  
u  z a r a z  d o  r e s t a u r a c j i  S t .  W i l c z y ń ­
s k i e g o  w  D ą b r o w i e ,  u l  3 m a j a .

3095 1
B r a k t y k a n t k a  n a  d r o g i s t k ę ,  p o w a ż -  
F  n i e j s z a  i e n e r g i c z n a ,  p o t r z e b n a  
d o  s k ł a d u  a p t e c z n e g o  K o n s t a n t y ­
n o w s k a ,  3 1 2 0 2

Bu c h a l t e r ,  k a s j e r  i m a s z y n i s t k a  p o ­
s z u k i w a n i  d o  g ó r n o ś l ą s k i e g o  o d ­

d z i a ł u  p o w a ż n e j  s t o ł e c z n e j  i n s t y ­
tu c j i  b a n k o w e j .  O f e r t y  z c u r i c u l u m  
v i t a e  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  i r e f e -  
r e n c j ą m i  d o  b i u r a  o g ł o s z e ń  J.  H l a w -  
s k i e g o  p o d  „ P a r y t e t " .  5340 1

Po t r z e b n a  z d o l n a  p a n n a  i u c z e n ­
n i c e  d o  s z y a i a  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  

I s k r a  B ę d z in .  5353-1

D z i e w c z y n a  m ł o d a  p o t r z e b n a  d o  
p o s ł u g .  W i a d o m o ś ć  I s k r a  B ę d z .

5352-2
D o s z u k u j e m y  4- c h  z d o l n y c h  m o n -  
* t e r ó w  d o  s k ł a d a n i a  f o b r a b i a r e k  
d o  d r z e w a  i ż e l a z a  o r a z  2 z d o l n y c h  
f r e z a r z y .  Z g ł o s z e n i a  a d r e s o w a ć :  
T - w o  A k c  „ P o r ę b a "  p o c z t a  Z a ­
w i e r c i e .  5351 3

|  P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  j

M ł o d a  p a n i e n k a  z n a j ą c a  b u c h a l t e ­
r i ę  s y s t e m u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  p i ­

s a n i e  n a  m a s z y n i e  i w ł a d a j ą c a  j ę ­
z y k i e m  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m ,  p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  b i u r o w e j  o d  z a r a z .  
Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  p o d  J.  R.

3236-2

2 b r a c i  s t e l m a c h ó w  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y .  J e d e n  w y k o n y w a  w s z e l k i e  

r o b o t y ,  d r u g i  s t e l m a c h  t y l k o  z w y k ­
ł e  r o b o t y .  P o c z t a  P o r a j .  Ł e b e k .

5567 2

Sk r o m n a 26- l e t n i a  p a n n a , b e z w z g l ę d  
n i e  u c z c iw a ,  s z u k a  k a ż d e j  p r a c y  

s t a ł e j  w  j a k i m  z a k ł a d z i e  f a b r y c z ­
n y m  p r z e m y s ł o w y m  l u b  g d z i e k o l -  
w i e k b ą d ż .  P o s i a d a  c e l u j ą c e  ś w i a ­
d e c t w o  d o k s z t a ł c a j ą c e ,  u m i e  c o ś ­
k o l w i e k  p o  n i e m i e c k u ,  z n a  h a f t ,  
c e r o w a n i e .  M o ż e  z ł o ż y ć  n i e w i e l k ą  
k a u c j ę .  Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  „ s m u t ­
n e  h o r o s k o p y "  d o  „ I s k r y "  S o s n o ­
w i e c .  5345-1

L O K A L E .
30 m k .  z a  w y r a z .

I n t e l i g e n t n y  m ę ż c z y z n a  p o s z u k u j e  
* w  B ę d z i n i e  m i e s z k a n i a  n a j c h ę t ­
n i e j  p r z y  r o d z i n i e  e w e n t u a l n i e  z  
u t r z y m a n i e m ,  n a  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h ,  l u b  b e ż .  W z a m i a n  m o g ę  u -  
d z i e l a ć  l e k c j i  J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
i  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w .  K w i a t k o w ­
sk i ,  B ę d z i n ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  Na 
50. 5358-3

Z a m i e n i ę  5 z k u c h n i ą  l u b  7 p o k o i  
z  k u c h n i a m i  w  S o s n o w c u  ( o k o ­

l i c a  h u t y  K a t a r z y n y )  n a  4 —3 p o k o ­
j e  m i e s z k a n i e  w  W a r s z a w i e .  O f e r ­
t y  W a r s z a w a  P r a g a ,  S t a l o w a  10, 
m .  12. R o t s t ą d .  5397-s
B o k ó j  z  k u c h n i ą  do  w y n a j ę c i a ,  w i a  
F d o m o ś ć  w  I s k r z e .  5403-2

Za m i e n i ę  m i e s z k a n i e  z  2 p o k o i  i 
k u c h n i  w  K i e l c a c h  n a  t a k i e ż  

( w z g l ę d n i e  3 p o k o j e  z  k u c h n i ą  z  
d o p ł a t ą )  w  S o s n o w c u .  W i a d o m o ś ć  
D ę b l i ń s k a  11 u  s t r ó ż a .  5406-2

R Ó Ż N E .
30 m k .  z a  w y r a z .

I r g a n i z a c j ę  b i u r  i r a c h u n k o w o ś c i ,  
I e k s p e r t y z y  b u c h a l t e r y j n e ,  e w e n .  
. r o w a d z e n i e  k s i ą g  b u c h a '  e r y j n y c h  
i r z y j m ę  n a  g o d z .  w i e c z o r o w e  c o -  
i z i e n n ie  o d 6 - e  Z a i n t e r e s o w a n i  p r o -  
z e n i  s ą  o n a d s y ł a n i e  z g ł o s z e ń  d o  
I s k r y "  w  S o s n o w c u p o d  „ W i e c z o -  
ó w k a " .  3247 2

ZG U BIO N E D O K U M E N T Y
20 m k .  z a  w y r a z .

O r u b a  P i o t r  z g u b i ł  k a r t ę  ^ z w o l n i e ­
n i a  w o j s k o w e g o  w y d a n ą  p r z e z  

52p u ł k  s a p e r ó w ,  V I  b a o n ,  I I  k o m p .
3091-1

Ma r j a  M a r k o w i e c k a  z g u b i ł a  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  

m .  S o s n o w c a .  3101-1

Be r n a c i k  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  

„ J ó z e f "  II. Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o ­
w a-  g 3094 1

Fr a n c i s z e k  S t e n z  z g u b i ł  k s i ą ż e c z ­
k ę  z  k a s y  c h o r y c h .

3099 1
Jan  M i t e l a  z g u b i ł  k a r t k ę  d e m o b i l i -  

J  z ac j i ,  w y d a n ą  p r z e z  3 p u ł k  w o j s k  
k o l e j o w y c h  w  P o z n a n i u .  3114-1

J u r k o w s k i  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  p o r t f e l  
J  z a w i e r a j ą c y  p i e n i ą d z e  i p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  g m .  S a d o w n i k  i d o ­
w o d y  w o j s k o w e .  3125 1

L e o n  N o w a k o w s k i  z g u b i ł  p o r t f e l  
z a w i e r a j ą c y  p o l i s ę  u b e z p i e c z e ­

n i a  d o m u  n a  5.000 000 m k .  w y d a n a  
w  S o s n o w c u  n a  im ię  M a r j i  i L e ­
o n a  N o w a k o w s k i c h .  U p r a s z a  s ię  
ł a s k a w e g o  z n a l a z c y  o z w r o t  n a  ul.  
K o ł ł ą t a j a  N° 7. 312&-1

O u t  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  k a s y  c h o  
r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „K az i -  

m ie r z " .  S333_2

Ma g d a l e n a  W c i s ł o  z g u b i ł a  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m i n ę  K w e -

r y c e -  " 5332-2

B o s a k o w i  J a n o w i  s k r a d z i o n o  p o r ­
t f e l  z p i e n i ę d z m i ,  k a r t ę  b e z t e r ­

m i n o w e g o  u r l o p u  w y d a n ą  p r z e z  
P K U .  B ę d z in ,  d o w ó d  z ł o z e n i a  p a ­
s z p o r t u  i k o n t r a m a r k ę  w y d .  p r z e z  
k o p .  „ h r .  R e n a r d " .  5337-2

Sz w i n e r  M a c h e l  z g u b i ł  d o w ó d  o- 
s o b i s t y  z  f o t o g r a f j ą  w y d .  p r z e z  

m a g .  m . B ę d z i n a .  5357 2

B o c h e n e k  K o n s t a n t y  ( r o c z n i k  1891 
z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  

p r z e z  P K U  w  B ę d z i n i e  5356-2 
B a c h o w i  J a n o w i  r .  1899 s k r a d z i o -  
U n o  w  p o c i ą g u  m i ę d z y  B ę d z i n e m  
a Ł a z a m i  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  
p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e  i p o r i f e l  z  
p i e n  ę d z m i .  5 j 54 2

Mi s t o w s k i  P i o t r  ( r o c z n i k  1897) z g u ­
b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  

p r z e z  P K U . 16 p p .  w  T a r n o w i e .
5350-2

j c k o w i  S z p i r z e  w  d n  l i i  b m .  w  
I p o c i ą g u  z  B ę d z i n a  d o  D ą b r o w y  
s k r a d z i o n o  p o r t f e l  w  k t ó r y m  z n a j ­
d o w a ł y  się: p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  
m a g .  B ę d z i n a ,  k o p j a  k o n c e s j i  n a  
h a n d e l  w i n  i w ó d e k  n a  im ię  H . 
S z p i r a  i z  k a m i z e l k i  z e g a r e k  s r e b ­
r n y  z  ł a ń c u s z k i e m .  5363-2

A b r a m  S z t a j n k e l e r  z  P i l ic y  z g u b i ł  
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  

P K U .  B ę d z in .  5373-j
f i b r a m  A b a  B e k i e r  ( r o c z n f k  1893) 
"  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  
p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e .  5374-1

N a c z y ń s k i  A n t o n i  z g u b i ł  k a r t ę  o d ­
r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P .  K. U. 

W i e l u ń  o r a z  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  
p r z e z  m a g .  P r a s z k i .  5372-2
B a r g i e l  I g n a c y  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
U k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  
„ K o s z e l e w " ,  5 3 6 9 2

Ka w k a  A l e k s a n d e r  ( r o c z n i k  1888) 
z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  

p r z e z  P K U .  w  B ę d z i n i e .  5365-2 
I n t o n i  K r z y w a ń s k i  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
n  k a s y  c h o r y c h  w y d .  w  f a b r y c e  
H u l c z y ń s k i e g o  w  S o s n o w c u .  5364-2 
M u z y k a n t  S z u l e m  I c e k  (r .  1894) 
•»I z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  
p r z e z  P K U . w  B ę d z i n i e  i d o w ó d  o- 
s o b i s t y  w y d ,  p r z e z  m a g .  m .  B ę ­
d z in a .  5371-3
B o r a d a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  p a s z -  
» p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m .  Z a g ó r z e  
p o w .  B ę d z i ń s k i e g o .  5385-1

N o w a k  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  p o b y t  
k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ W i ­

k t o r "  w  M i lo w ic a c h  i k a r t ę  p o w o ­
ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z i n  
o r a z  m k  71,500. Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
z w r ó c i  d o  I s k r y .  5390 2

Br o n i s ł a w  S z a m o t a  z g u b i ł  k w e s t -  
j o n a r j u s z  k a s y  c h o r y c h .  5391-1 

^ k r a d z i o n o  n a  s t a c j i  S t r z e m i e s z y -  
w c e  k a r t ę  w o j s k o w ą  i p a s z p o r t  
w y d .  p r z e z  g m i n ę  P i ń c z ó w  n a  im ię  
B a r t ł o m i e j a  P a s e k .  U n i e w a ż n i a  s ię  
t a k o w e .  5392-3

G i t la  J o s k o w i c z  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i  w y d a n y  w J B ę d z i n i e .

5386-3

Br o n i s ł a w  K u p i c h a  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d .  w  g m .  K o z ie g łó w k i .  5393-3

L e l o n e k  A l b e r t  z g u b i ł  d o w ó d  o s o ­
b i s t y  w y s t a w i o n y  p r z e z  S t a r o s t ­

w o  w  B ę d z i n i e .  5398-1
j / ę p k a  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  p o r t f e l  z a ­
l i  w i e r a j ą c y  14.000 m k  g o t ó w k i  i 
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  w  P.K. 
U . B ę d z i n .  5396-3

Z a g i n ę ł a  l e g i t y m a c j a  i p r a w o  j a z ­
d y  n a  r o w e r z e  J a n a  G a ik a ,  z n a ­

la z c ę  p r o s z ę  o z w r o t  d o  k s i ę g a r n i  
„ P o l o n j a "  w  S i e lc u .  5405-1

W . O ./Sekretarjat 
L. Dz. 8553/2. S o sn o w iec , dnia 1-go października 1922 roku.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, że na podstawie zmiany St3tutu. zatwierdzonej 

reskryptem Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 1-go października 1922 r. L. 2226 VII, 
wydanym na podstawie art 100 i 105 ustawy z  dnia 19 go maja 1920 roku o obo*iąiki)W6ir< ubez­
pieczaniu na w ypadek  choroby (dz U it  R. P. ND 44  pos 272) zo s ta je  w prow adzony  z dniem ?- go 
października 1922 r. podział uhsip taczcsiych  na o g s tę p j j ą  e GRUPY ZAROBKOWE:

T A B E L A  G R U P ZA R O BK O W Y C H

G R U P A
DLA ZARABIAJĄCYCH W MARKACH Płaca ustawowa 1

D z i e n n i e T y g o d u i o w o M i e s i ę c z n i e
wynosi dziennie 1 

w markach

I do 4 do 24 do 100 3

II ponad
do

4
48

ponad
do

24
288

ponad
do

100
1200 22

III ponad
do

48
72

ponad
do

288
432

ponad
do

1200
1800 60

IV ponad
do

72
120

ponad
do

432
720

ponad
do

1800
3000 96

V ponad
do

120
192

ponad
do

720 
1 i 52

ponad
do

3000
4800 156

VI ponad
do

192
288

ponad
dc

! 152
1728

ponad
do

4800
7200 240

VII ponad
do

288
384

ponad
do

1728
23 4

ponad
do

7200
9600 336

VIII ponad
do

-8 4
528

ponad
do

2304
3168

ponad
do

9600
13200 456

IX ponad
do

528
720

ponad
do

3168
4320

ponad
do

13200
18000 624

X ponad
do

720
960

pensd
do

4320
5760

ponad
do

18000
24000 840

XI ponad
do

960
1200

ponad
do

5760
7201

ponad
do

5400u
30000 1080

XII ponad
do

1200
1440

ponad
do

7200
8640

ponad
po

30000
36000 1320

XIII p onal
do

1440
1680

ponad
do

8640
100S0

ponad
do

36000
42000 1560

XIV ponad
do

1680
1920

ponad
do

10080
11520

ponad
do

42000
48000 1800

XV ponad
do

1920
2160

ponad
do

11520
12960

ponad
no

48000
54000 2040

XVI ponad
do

2160
2400

ponad
do

12960
14400

ponad
do

54000
60000 2280

XVII ponad
do

2400
2640

ponad
do

14400
15840

ponad
do

60000
66000 2520

1 XVIII ponad
do

2640
2880

ponad
de

15840
17280

ponad
do

, 66000  
72000

----------------------—

2760

XIX ponad
do

2880
3120

pen-d
do

17280
18720

ponad
do

72000
78000 3000

XX ponad
do

3120
3360

ponad
do

18720
20160

ponad
do

78000
84000 3240

XXI ponad
do

3360
3600

ponad
do

20160
21600

ponad
do

84000
90000 3480

XXII ponad
do

3600
3840

ponad
do

21600 i 
23140

ponad
do

90000
96000 3720

1 XXIII ponad
do

3840
4080

ponad
do

23140
24480

ponad 96000 
do 1020C0 3960

|  XXIV ponad
do

4080
4320

ponad
do

24480
25920

ponad
do

102000
108000 4200

1 x x v
p on id

do
4320
4560

ponad
do

25920
27360

ponad
do

108000
114000 4440

1 XXVI
ponad

do
4569
4800

ponad
do

27360
28800

ponad
do

114000
120000 4680

|  XXVII ponad
do

4800
5120

ponad
do

28800
30720

ponad
do

120000
128000 4960

1 XXVIII ponad
do

5120
5440

ponad
do

30720
32640

ponad
do

128000
136000 5280

1 XXIX ponad
do

5440
5760

ponod
do

32640
34560

ponad
do

136000
144-00 5600

I x x x
ponad

do
5760
6080

ponad
do

34560
36480

ponad
do

144 00
15 o n o 5920

XXXI ponad
do

6080
6400

ponad
do

36480
38400

ponad
do

15 ■ 0 *
160000 6240

XXXII ponad 6400 
i w zwyż

ponad 38400 
i wzwyż

ponad 160000 
i w zw yż

6400

Począwszy od dnia L go październ-ka 19 . 2 r. stosownie do zm any podziału ubezpieczo­
nych na grupy zarobkowe , ulegają również zmianie i świadczenia pieniężne dla ubezpieczonych, 
którzy zachorowali po dniu 1 października 1922 r. oraz składki.

Tabele wyliczeń zasiłków i składek będą osobao przez Kasę Chorych wydane dla u iy t  
ku ubezpieczonych i pracodawców

Komisarz P cw iito ^ e j Kasy Chorych 
w Sosnowcu

KmmUmmiPM O siow ski.
R edaktor 1 w ydaw ca: W iktor M onsiorsk i. T łoczn ia  S p ółk i W ydaw n. „Kurjera Z agłębia" .


